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JAPOŃSKI BIAKY BEZ 
PLUIE DE FLEURS 
SZACH l5-QUATREVALEn 
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M Ę S K I E 
P A L T A 
W I O S E N N E 

98 d e m i s a i s o n 
na jedw. podszewce 

z p i ę k n y c h 
najmodniejszych 
m a ł e r j a f ó w 

SHETLAND ił- 145 
GABARDINOWE xł- 95 

G A R N I T U R Y 

WIZYTOWE zł. 58 
MODNE ^ ^ SPORTOWE „ 68 
SPORTOWE ^ „ 
z 2 par. spodni 

SPODNIE GOLF Yzł.24 

1 

ANEQZ>OTT 

KŁOPOTY Z DZIEĆMI. 

.ledna z najmilszych artystek dramatycz­
nych, a jednocześnie matka uroczej pary 
dzieci opowiada w gronie swoich przyjació­
łek: 

„Zapowiadam zawsze mojemu Januszko­
wi, żeby chodził spać iccześnie, o siódmej, 
i motywoicałam swoje loskazówki w ten 
sposób: Pamiętaj, Januszku, że dzieci sied­
mioletnie winny zawsze chodzić spać o 
siódmej, tak jak ośmioletnie o ósmej, a 
dziewięcioletnie mogą już chodzić spać o 
dziewiątej wieczorem. A wiecie, co on mi 
na to i to odrazu, bez chwili wahania od­
powiedział: „To ty, mamusiu, pewnie już 
wcale nie chodzisz spać". 

Innym znowu razem matka mojego męża 
przywiozła obojgu moim dzieciom jedną za­
bawkę. Widoczne było odrazu, że zabawka' 

nie przypadła do gustu żadnemu z nich. 
Chwila Wahania, ofiarodawczyni wreszcie 
mówi: 

— No, skoro nie możecie się zdecydować, 
które z iras weźmie sobie tę zabawkę, to 
ja zdecyduję. Niech ją weźmie..." 

— „Nie babciu, nie trzeba. Niech ją 
weźmie Zosia" — przerywa babci Janu­
szek. 

— „Dlaczego się wyrzekasz tej zabatcki, 
czy dlatego, że tak bardzo kochasz Zosię, 
że chcesz, by ona była zadowolona. Jeżeli 
tak, to bardzo ładnie z Twojej strony". 

— Eh, nie, babciu — odrzekł Januszek 
— ale Zosiu prędzej tę zabawkę zepsuje". 

b. 

W y k w i n t n a b i e l i z n a 

— d a m s k a ^^^= 

i p o ń c z o c h y 

Nowy Świat 4 O 
Marszałkowska 1 0 2 
Ctrmielna _ ó 
Marszałkowska 1 Ó 4 



M E T A L O W E K k U U k L O kl 
! M E B L O W E 
T A P C T A M y 
T l B R Y l ^ R 
RLJEROZOLIMSI^IE 65. 
T E L . 9-^2-77. 

cena od 100zt z m o i ^ 

Pewien miody człowiek zamierzał studio­
wać medycynę i zwierzył się z tem Woltę, 
rowi. 

— Co pan robi? .— rzekł pisarz. — Chce 
pan wlewać lekarstwa, których pan nie zna, 
do ciała, które pan zna jeszcze mniej. 

* 

— Akad: mja francuska — powiedział 
Wolter — jest instytucją, do której przyj, 
muje się ludzi utytułowanych łub posiadtv-
jących luybitne stanowiska, prałatów, urzęd. 
ników, lekarzy geometróio i naioet litera­
tów. 

A D A M C Z E W S K I 
gtwoćKcn^doóroa, 



TEATR POLSKI 
Teatry Zjednoczone Sp. z o. o. 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA 

PTAKI 
(WEDŁUG A R Y Ł T O F A N E S A ) 

WIDOWISKO W /2-ąH CZĘŚCIACH 

BERNARDĄ, ZIM MERA 

TRANSKRYPCJA JULIANA TUWIMA. 

M U Z Y K A MICHAŁA KONDRACKIEGO 

Ptaki: 

D U D E K 
GIL,jego kamerdyner 
SŁOWIK 
SŁOWICZKA 
LIROGON-PRZODOWNIK 
FLAMINGO 
INDYK 
SFP 
DZIĘCIOŁ 
K A C Z K A 
K R U K 
H E R O L D 
GONIEC I ptaki 

MACKLOJKIOS 
K Ł E P I B I D E S 

FELIKS CHMURKOWSKI 
KAZIMIERZ SROCZYŃSKI 
ANIELA TARNOWICZÓWNA 
EUGENIA MAGERÓWNA 
MARJAN WYRZYKOWSKI 
EDWARD ST RYCKI 
STEFAN KĘPKA 
ADAM ROKOSSOWSKI * * 

HALINA ŁAPIŃSKA 
EDWARD STRYCKI 
MIECZ YSŁA W CIELNIE WSKI 
ANDRZEJ BOGUCKI 

IRIS 
P R O M E T E U S Z 
POSEJDON 
H E R K U L E S 

Chór Ptaków: Bażant, Bekas, Bocian, Dudek, Dzięcioł, Gil 

INSCENIZACJA I REŻYSERJA: ALEKSANDER WĘGIERKO 

•:S JEiZY 
, Gęś, Gołąb, InAj|c, i 

KAZIMIERZ PABISIAK 
ZDZISŁAW KARCZEWSKI 

P O E T A 
URZĘDNIK I 

II 
III 

PRZEDSIĘBIORCA 
MŁODZIENIEC 
WOJSKOWY 
POLITYK 
PRAWNIK 
INŻYNIER 
STRONNIK I 

II 
B A N K I E R 

Bogowie: 
ZOFIA TA TA RKIE WICZ. W OS KO WSKA 
TADEUSZ SKARŻYŃSKI 
DOLESLA.W ROSLAN 

RYGI ER 

Ludzie: 

MIECZYSŁAW MI LEC KI 
MARJAN ZAJĄCZKOWSKI 
LUBOMIR JABŁOŃSKI 
ZBIGNIEW BORKOWSKI 
ROMAN DEREŃ 
ZIEMOWIT KARPIŃSKI 
TADEUSZ CHMIELEWSKI 
KAZIMIERZ SROCZYŃSKI 
ALEKSANDER BOGUSIŃSKI 
LUDWIK F RIT SC HE 
JÓZEF JÓZEFOWICZ 

JAN BONECKI 

Kaczęta, Kogut, Kruk, Papugi, Pelikan, 

K O S T J U M ^ : WŁADYSŁAW DASZEWSKI 

K A P E L M I S T R Z : ANATOL ZARUBIN 
C H O R E O G R A F J A : PAULA NIREŃSKA 

PRZEDRUK AFISZÓW I PROGRAMÓW WZBRONIONY. 

Pingwin, Sowa, Struś, Tukan 

D E K O R A C J E : STANISŁAW ŚLIWIŃSKI 

FILJE KASY TEATRU POLSKIEGO: 
przy ul. Marszałkowskiej 98 — lokal biura „ORBIS", frl. 9.91-99 czynna od gt-dz. 10-ej rano do S-ej wlecz, bez przerwy 

w biurach „ICAR" — hotel Europejski, tel. 632-2.'] czynne od godz. 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez przerwy w dnie powszednie 
i święta. 

Zamówienia telefoniczne z odsyłaniem do domów. 
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SwiałiZycie 
Z A R Y S E N C Y K L O P E D Y C Z N Y 
W S P Ó Ł C Z E S N E J W I E D Z Y 
I K U L T U R Y 

Opracowany przy współudziale 
najwybitmejszych uczonych 
i specjalistów polskich. 

RedaKtor n a c z e l n y 
Dr. Z . X E M P i C K i , 
prof. U n i w . Warsz . 

Na dziele tem ma się wychować i kształcić no­
we pokolenie polskie. To też musi je posiadać 

K A Ż D A S Z K O Ł . A 

K A Ż D Y W Y C H O W A W C A 

K A Ż D Y M Ł . O D Z I E N I E C 

K A Ż D Y D O M P O L S K I 

Ilość 
eg2. Mies ięcznie Półrocznie Rocznie 

1 4-80 23-30 45-15 
2 9-60 46 60 90-25 
3 13-70 66-35 128-60 
4 18-25 88-50 171-50 
5 21-60 104 80 203-05 
6 25-95 125-70 243 65 
7 30-25 146.70 284-30 
8 34-60 167-65 324-90 
9 38-90 188-60 365-50 

10 40-80 197.90 383 55 

Cena egz. pojedynczego poza pre­
numeratą zł. 6-— 4- porto zł. 0-85, 

razem zł. 6-85. 

A D M I N I S T R A C J A : 

M i n i s t e r s t w o W . R . i O . P . 
a p r o b o w a ł o fuż to 
w y d a w n i c t w o r o z p . 
z d n . 1 9 . X . 1 9 3 2 , L I . P r . 
3 9 7 5 | 3 2 j a k o środek 
n a u k o w y d l a szkół 
w s z e l k i c h t y p ó w . 

W A R S Z A W A 

NO WY ś WIAT59 tel. AJ3-65. 

S. A. K S I Ą Ż N I C A - A T L A S , L W Ó W 
U L I C A C Z A R N I E C K I E G O Nr. 12. 

może się tak ubierać. Nam rwykłjTn śmiertelni­
kom nie wolno do tego stopnia lekceważyć przepi­
sów towarzyskich i kanonów mody. 

Praca zawodowa zmusza nas do codziennego 
kontaktu z ludźmi, zwracającymi wielką uwagę na 
strój, a pozycja społeczna skłania do dużej dbało­
ści o wygląd zewnętrzny. 

Dlatego też, w związku ze zbliżającą się wiosną, 
mam zaszczyt zawiadomić moją łaska-wą klijentelę, 
że jestem w posiadaniu starannie dobranego kom­
pletu najmodniejszych materjałów na sezon bieżą­
cy i ofiaruję swojej klijenteli swe usługi we wszyst­
kich kwestjacb, dotyczących mody męskiej. 

Ceny moje kalkulowane są nadzwyczaj dokład­
nie i dostosowane do panującego obecnie kryzysu, 
a wieloletnie doświadczenie pozwoli mi zadośću­
czynić wszelkim wymaganiom mojej klijenteli za­
równo co do elegancji kroju, jak i solidności wyko­
nania. 

Klijentela moja za okazane mi zaufanie ma za­
wsze pewność pierwszorzędnej obsługi i posiadania 
eleganckiego i praktycznego ubrania, 

(—) W. ULENIECKI. 

lUtóDYrtóUJ OLCCNieCK) 



Zakl. Gr. „DRUKPRASA", N.-Świat 54. Teł. 615-56 i 242-40. 


